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PRENUMERATA. 
„kurier Warszawski wy- 
€hodzi w dni powszednie wie- 
tzorem, w niedziele i święta ra- 
= a nadto wychodzą stale 
powszednie, z wyjątkiem 

Gi i poświątecznych, do atki po- 


ji prenumeraty podane 
b w nagłówku numeru głó- 


Odlnielna przedpłata na do- 
datek RE przyj mowaną być 
d'e może. 
Dzis: Nerberta Biskupa. 
Czwartek: Roberta Opata. | 
Piątek: Maksymiljana i Medarda 
Sobota: Pryma i Felicjana M. M.| 


Zachó 
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r 
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n 


Wschód księżyca o godzinie 


4 
Wiśle s. 10. 3. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10° R. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersę 
garmontowy aibo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na. 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersg 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłoe 
szenia w dodatkach porannycę 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 
przyjmuje kantor codziennie o 

ej rano do'8-ej wiecz.; w niee 
dziele i święta od 10 doi w pot. 
r. Niedziela: Małgorzaty Krół. 
51 w. Poniedz.: Barnaby Apostoła. 

Wtorek: Onufrego Pustelniką, 
Środa: Antoniego Padewsk. 


2 minut 
Lad 
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a 
KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Cichomira, jutro Wisława bł. 

Zgromadzenia: Posiedzenie pełnego komitetu kanalizacyj- 
łego. (Lokal biura kanalizacji, Bracka 20—7/ wieczorem.) 

Uroczystości: Wizyta ochrony X-ej przy ulicy Wolskiej pod 
X 5-ym przez delegowanych członków Towarzystwa dobro- 
noci (5 po południu.) 

stawy: Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej- 

kid 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa Towa- 

stwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. M 15 —od 10-ej ra- 
lo do 6-ej po południu) 

Te Wielki: dziś przedstawienie russkiej trupy, jutro 
„Romeo i Julja” (step gościnny panny Anny So riti); — 
Let ni: dziś „W Alpach”, „Uścjskajmy śe i „Jesienią”, ju- 

0 „Biała kamelja” i „Nowy dziennik”; owy: dziś „Kor= 
tarz”, jutro „Nitouche”. (8 wieczorem.) 

zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennia od 
16-€j rano do wieczora. ) 

aeniei miejski: Gotówki w kasie lombardu do roxdanjo na 

Ustawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 196 kop. 89—. 
R Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongatu uskate - 

Szyią się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
Bo południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


<= Nowosti donoszą, iż ministerjum finansów opra- 
Sowuje szereg środków, mających na celu zreformo- 
Wanie gorzelnictwa krajowego, przyczem projektuje 
się oddzielenie gorzelnictwa w „ogóle od rektyfika- 
cji spirytusu. Pomiędzy innemi, wprowadzone ró- 
wnież będą liczne zmiany w obowiązujących obe- 
tnie przepisach akcyzowych. Akcyza ma być po- 
dobno pobieraną od objętości naczyń, co okazało się 
praktyczniejszem od stosowania dotychczasowych 
aparatów kontrolujących. 


R = Stwierdzonem już zostało, że większość żebra- 

ów, przytrzymywanych przez policję, pochodzi 
prowincji, a indywidua te, odesłane transportem 
© miejsce stałego zamieszkania, znowu powracają 
0 Warszawy.. Dla zapobieżenia więc na przy- 
Szłość podobnym nadużyciom postanowionem zosta- 
ło, aby każdy żebrak przy liście transportowym zo- 
stął wzięty pod nadzór policyjny i wciągu lat 
Tzech nie miał prawa z miejsca stałego zamieszka- 
tia nigdzie się wydalać. W razie gdyby bez pasz- 
bortu dostał się do Warszawy, pociągnięty będzie 
© odpowiedzialności sądowej za włóczęgostwo i 
wykroczenie przeciw rozporządzeniom władzy poli- 
igiosa irei Si ajł 


NOZE OZESWE TERCET OOOO REJA ZYCIA 
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DEWAJTIS. 


Przez 
Marję Rodziewiczównę, 


towieść współczesna, uwieńczona na konkursie „„Kurjera war- 
szawskiego”  d. 1-go maja r. b.) 


(Dalszy ciąg.) 

— Przychodzę do pani po deseń na kilimki. 
akich gustownych nikt nie ma u nas... O! jak tu 
Was ładnie!—dodała, zaglądając do ogródka przez 
Awiutkie sztachety. 

— Dziękuję, moja śliczna, dziękuję za po- 
Pawale! — odparła staruszka... — Deseniki mam 
wazziele z przyjemnością... A jakże tam z febrą u 


Tak 
u 


a, Dziękuję! Trochę lepiej, już dziś Łukasz po- 
ry w pole do siebie, bo musi być wy prowadzimy 
1g od dziada... 
aśmiała się z przymusem i dodała: 
— Chleb cudzym nożem krajany niesmaczny! 
id Ragisa niema w domu? 
— Niema, pojechał na Żwirble, 
ewnie na kaczki pójdzie. ; 
basas na ławce pod chatą. Wieczór był śliczny, 
liaa zapachu br zozowych pączków, gwarny od ro- 
gadów i i usypiającego ptactwa. 
daj taruszka założyła pracowite ręce, a Marta oglą- 
Czyste podwórko, 


a że ze strzelbą, 


== Dla zaprowadzenia ściślejszej kontroli nad 
ekwipażami prywatnemi, karsującemi. po mieście, 
powstał projekt, aby wszystkie karety i powozy na 
wzór dorożek i "wozów miały kolejne numera, zapi- 
sane do książek, kontrolujących jazdę uliczną. Nu- 
merów tych niema potrzeby oznaczać na ekwipażach, 
lecz każdy stangret winien posiadać bilet z właści- 
wym numerem, dla okazanii go służbie policyjnej 
w razie jakiegoś wypadku fi w ogóle wykroczenia 
przeciw instrukcji o jeździe po ulicach miasta. 


— Rezultat z widowisk teatralnych w teatrach 
ogródkowych Belle- Vue, Wodewilu i Alhambrze, da- 
nych na korzyść warszawskiego Towarzystwa do- 
broczynności w dniu 31-ym z, m. wynosi rs. 204 
kop. 40. 

| 
E 


= Gaz. kandli. prostuje swoją wiadomość o upa- 
dłości firmy G. U. i donosi, że aktywa wynoszą 
30,000 rs., pasywa zaś 150 „000 18, 


= Naczelny lekarz szpitala Dzieciątka Jezus, 
dr. Kobylański, wyjeżdża na dwa miesiące za gra- 
nicę. 


pm 
= Gubernator warszawski , jenerał-lejtnant baron 
Medem, otrzymawszy dwumiesięczny urlop, wyjeż- 
dża do Cesarstwa. 


= Sapalski, nie "Topolski. 

Do pomieszezonego we wczorajszem wieczornem 
wydaniu wspomnienia pośmiertnego wkradła się ra- 
żąca pomyłka drukarska, 

Mianowicie wspomnienie poświęcone jest Ś. p. Jó- 
zefowi Sapalskiemu, znakomitemu przyrodoznawcy, 
nie zaś Topolskiemu, jak to mylnie złożono. 


s= Z teatrui muzyki. 

* „Bal” w teraźniejszym sezonie, chyba na otwar- 
tem powietrzu jakiem takiem cieszyćby się mógł 
powodzeniem. 

Nic więc dziwnego, że „salony” Wielkiego teatru 
nie były zbyt napełnione, mimo że Bal był „masko- 
wy” z muzyką Verdiego i z p. de Negri w roli 
księcia. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, aby się bal nie 
powiódł dobrze; owszem, królowa balu (p-na Dobie- 
cka) śpiewała z przejęciem i jaskrawą nawet nieraz 


dźwięcznością, p. de Negri zachwycał siłą i ekspre- | 


sją i porywał w duetach, do których mu dzielnie do- 
żer agała ieia 


O innych uczestnikach tej uroczystości, oraz o cas 
łości przedstawienia, tak już często powtarzanego, 
pisać obszerniej nie widzimy potrzeby; wspomnimy 
tylko o nowym paziu, który ze swej niełatwej roli 
wywiązał się ku ogólnemu zadowolsniu i miejscami 
zachwyceniu, a którym była wczoraj panna Szlezy« 
gierówna. 

Partja to jakby stworzona dla jej sopranu lekkie» 
go, wysokiego i... dowcipnego. 

Jeszcze słówko. 

Że w dobrze urządzonych salonach ważną rolę 
odgrywa wentylacja, nikt temu nie zaprzeczy. Po- 
nieważ jednak tutaj w braku zwyktych wentylato: 
rów otwierają się w górnych regionas% jakieś lufty, 
któremi wpadający Boreasz zbyt gwałtownie chło. 
dzi zczestników zabawy i nieledwie gasi światło 
w Żyrandolu, przeto przeciw tak energicznym po- 
wietrznym „ tuszem” musimy ze stanowiska hygjeny 
zaprotestować. 


= Powiększenie flotylli. 

Wezoraj nareszcie nadeszły do przystani Towarzy» 
stwa wioślarskiego, z niecierpliwością przez naszych 
sportamanów oczekiwane łodzie. 

Komplet stanowią: dwa spacerowe „whery*, dwie 
hamburki i dwa czysto rasowe „pairoiryć, z któ- 
rych whery i pairoiry są już w przystani, a ham: 
burki dopiero za parę dni nadejdą. 

Prawdziwie znakomitym nabytkiem dla sportą 
sj o których chociaż pobieżnie wspomnieć 
należy 

Budową swą przypominają seulling'i, z tą tylko 
różnice, że zamiast jednego wioślasze, jak na scul- 
lingu. wiosłuje dwóch, trzeci zaś stzruje, 

Siodełka ruchome wraz z miejscem dla sterniką 
idą w jednej linji; ztąd wiosłowauie musi się odby- 
wać prawidłowo irównowagę trzeba zawsze utrzy- 

| mywać, gdyż jedno głębsze zanurzenie wiosła lub 
nieprawidłowy ruch wioślarza na prawą lub lewą 
stronę, powoduje przewrócenie się łodzi. 

Co do wherów, są to bardzo wygodne ezterowio- 
słowe łodzie spacerowe, z miejscem dla ośmiu osób 
te zw. „balastu”. 

Udsgodnieniem na tych łodziach są poręcze do 
oparcia dla „balastu”, z czego szczególniej damy po- 
wiuny być zadowolone. 
| Wkrótce nastąpi uroczyste spuszczenie na wod 

nowych łodzi, kórym mają nadać nazwy bohaterów 


zdala 
Zagroda 


dążyła trzódka bydła i owiee kilkoro. 
świecila spokojem i porzadkiem. 

— Szezęśliwą macie rę! 
kobieta — nie darmo pan Ragis czarodziej! 
kach wam się wszystko mnoży i rośnie! 

— Największy czarodziej, Bóg, i cudowna pa- 


zę! — zauważyła młoda 


W rę- 


nienka z Ugjaù. 
kowe... Sierota on i wszyscy odstąpili go i skrzyw- 
dzili. Takiego Bóg miłuje i opatrzy. 

Marta spuściła oczy. Oddawna już było dla niej 
jasnem, że słabością charakteru popsuła sobie dolę. 
Poczucie to zaostrzyło jeszeze gorzej stosunek z dzia: 
dem. Może i sam Wojnat żałował teraz swego upo- 
ru i zaciętości. 

W tej chwili turkot się rozległ na drodze. Wyj- 
rzały obie, 

— Ot, i jegomość wraca—zawołała panna Aneta, 
na widok białej klaczy ze źrebakiem.—Słowo stało 
się ciałem! Toż nasz Marek z nim! 

Ruszyła żywo otwierać wrota, ale młody już wy- 
skożóki. 

— Widzisz bociana? —krzyknął Rągis z wózka. 

Podniósł oczy i eofuął się mimowoli. Nie spodzie- 
wał się zobaczyć w swej zagrodzie dawnej narze- 
śe Krów mu uderzyła do twarzy, spuścił 

— A zkądże to Bóg prowadzi? — wołała ciotka 
radośnie,—Chodź, chodź, wyglądamy ciebie... 

Podszedł. Rumieniee ustąpił powoli, bez odrobi- 
ny zmioszanią uchylił przed Martą czapki i pozdro- 
wił krótko: 

— Dobry wieczór, 


Ptactwo domowe ii do rąk Taniela, 


Nie nasze to szczęście, ale Mar- | 


— Mnie niech się pyta panua Aneta, gdziem go 
złapał! —krzyczał Ragis z podwórza od stajni. —Ho, 
ma się rozumieć! Stary dąb już szumi, to i wiadomo, 
gdzie ten poganin siedzi. Pacierze gada do drzewa, 
Przydybałem na gorycym uczynku. Dobry wieczór, 
pani Łukaszowo! Czy aby nie po lubczyk pod sekre- 
tem?... 

Marta zaśmiała się pusto, po dawnemu. 

— Kiedy pan czarodziej, to wie bez mojej odpo. 
bea Do widzenia państwu. Deseniki zabiorę 
jutro. 


Umknęła $ iesznie, a R ią i do- 
dał zarażenie agis popatrzał za nią i do 
— Wiem, wiem, że wy tam którego pięknego 
dnia pozagryzacie się na śwśikrć. At, liehota T į 

Rękami strzepnął i do staruszki się zwrócił, 
wie panna Aneta, co on nam przywiózł 
z Kowna? Ho, ho! Powiedziałbym, ale panna Ane- 
ta, jak to wiadomo, niewiasta, gotowa zemdleć. 

— Uchowaj Boże, co złego! — zawołała przera- 
Żona. 

— Ot, i jest strach. Ho, ho? A mnie, jakem po- 
słyszał, to aż coś rwało do tańca. Drewienko ska- 
kać chciało. Będzie wesele, panno Aneto. Ma się 
rozmieć, Ho, ho! 

— Markowe?—-spytała, promieniejąc. 

— A czemuż nie moje? — obraził się stary, wąsy 
kręcąc. 

— Jegomościne nie pilnego. 

arku? 
maf Z Kowna i z Wilna. Przywiozłem ciotce na- 
sion ogrodowych, a Jaźwigło z rodziną wasze ręce 
całują» (D.o. n.) 


Toś ty z Kowna, 


popularnych powieści, a mianowicie: pairoiry nazy- 
wać się będą „Ostap Bondarczuk” i „Ulana”, whe 
Kmicic” i „Oleńka”, a hamburki „Zagłoba” i „Jule 
ka”, ta ostatnia na cześć p. Juljana „*„, Który zna- 
cznym datkiem przyczynił się, do zwiększenia flo- 
tyli wioślarskiej, 


= Odłożona. 

Dowiadujemy się, iż „wieczór letni” w resursie 
kupieckiej na rzecz kolonij letnich dla słabowitych 
dzieci w nadchodzącą sobotę się nie odbędzie. 

i Zabawę ostatecznie odłożono na wtorek, d. 12-go 
. m 

Program, na który składają się: teatr amatorski, 
koncert i zabawa z orkiestrą Lewandowskiego, nie 
ulegnie najmniejszej zmianie, 

Zwłokę spowodowały wzzlędy formalne, których 
załatwienie pomyślne bezwątpienia tylko do świe- 
tności wieczoru przyczynić się może. 

Wspominając o osobach i instytucjach, zapewnia- 
jących powodzenie zabawie, w pierwszym rzędzie 
należy nam podnieść zasługi gościnnej resursy ku- 
pieckiej, której gospodarze czynią organizatorom 
wieczoru możliwe ułatwienia, oraz Towarzystwu 
wioślarskiemu, którego teatrzyk przeniesiony zosta- 
je do sali resursowej. 

O inuych nieraz jeszcze wspomnieć nam przyj- 
dzie... 

= Majówka szwajcarów. 

W dniu cnegdajszym tutejsza kolonja szwajcar- 
ska wyprawiała zbiorową „majówkę” w Wilanowie. 

W letniej zabawie przyjmowało udział trzydzie- 
ści kilka osób płci obojej. 


== Ogród Saski. 

Dziś tedy o godz. T", wieczorem zbiera się na 
posiedzenie komitet kanalizacyjny. 

Czy sprawa obcięcia ogrodu Naskiego będzie 
przedmiotem dyskusji, nie wiemy... 

To jednak jest pewnem, iż publiczność warszaw- 
ska z trwogą oczekuje opinji komitetu kanalizacyj- 
nego, od którego ma prawo wymagać, iżby w przed- 
miocie tym'głos zabrał, 

Skoro sprawę ogrodu wytoczono na stół dyskusji 

ublicznej, niechże komitet zajmie się dziś nietyl- 
ke dogodnościami przy budowie kanałów. 

Rezultaty dzisiejszej sesji interesują niewątpliwie 
całe miasto. 

= Kolej elektryczna. 

Zamówiona na wystawę rolniczą kolej elektryczna 
wraz z motorem i wagonem już się znajduje w War- 
szawie. 

Tor kolejowy ma być stanowczo ukończony na 
sobotę, tak, iż w dniu otwarcia wystawy, osoby, 
żądne nieznanych u nas wrażeń, będą mogły prze- 
jeżdżać się po placu. 

Wesołej podróży! 


== Utrydnienie. 

Niejednokrotnie podnosiliśmy sprawę utrudnień, 
jakie wytwarza interesantom zarząd komory celnej. 

Należy do nich bezwątpienia wymaganie, aby 
ekspedytorowie układali i przedstawiali ścisłe de- 
klaracje na podlegające ocleniu towary. 

Czynność ta nie przedstawia szczególnych trudno- 
ści, jeżeli dostawca zagraniczny poda w rachunku 
dokładny opis gatunku, wartości i wagi towaru; 
inaczej jednak rzecz się przedstawia, gdy szczegó- 
łów podobnych rachunek nie zawiera, wówczas eks- 
pedytor zmuszony jest przedstawiać deklarację na 
„chybił trafił, przyczem niejednokrotnie zdarzają 
się wypadki, wymagające bliższych ze strony ko- 
mory wyjaśnień. 

Przed kilkoma dniami np. jeden z interesantów 
miał do odebrania z komory beczkę oliwy. 

Ze względu, iż waga beczki nie była dokładnie 
wiadomą, interesant prosił, aby beczkę na komorze 
zważono, słusznemu jednąk żądaniu nie uczyniono 
zadość, motywując odmowę tem, iż odnośne przepisy 
stanowezo wymagają deklaracji. 

Interesant tedy złożył deklarację, w której ozna- 
czył wagę towaru w przybliżeniu, poczem beczkę 
komora zważyła urzędownie, przyczem okazało się, 
iż waga rzeczywista jest niższą od podanej w de- 
klaracji. 

Dotąd wszystko w porządku: przy opłacie jednak 
interesant spostrzegł, iż cło obliczono mu na podsta- 
wie wagi, podanej w deklaracji, nie zaś rzeczywistej. 

Rzecz więc w tym wypadku przedstawia się jak 
następuje: gdyby był interesant podał wypadkiem 
wagę niższą, cło byloby obliczone podług wagi rze- 
czywistej, że zaś zdarzylo się odwrotnie, do oblicze- 
nią çla posłużyla waga deklaracji. y 

Oto jeden z licznych przykładów utrudnień na ko- 
morze, na jakie interesowani słusznie się żalą. 

Nie wątpimy, iż władza właściwa zechce wejrzeć 
w sprawę stosunków pomiędzy interesantami a in- 
stytucją, celem usuuięcia niedokładności, jakie się 
tu oddawna zauważyć dają. jA 


š 


KURJER WARSŻĄWBKI. — Dnia 6 ozórwca 1868 r 


= Kosztowny serwis, 

W tych dniach jeden z jubilerów tutejszy ch wy- 
kończył złoty serwis, składający się z tuzina tale- 
rzyków, tyluż łyżeczek, nożyków, widelców, oraz 
rozmaitych misternych kubków, solniczek, podsta- 
wek i t. p. 

Serwis ten został zgodzony za 8,000 rs. i stanowi 
dar ojca chrzestnego, hr. K., dla panny O., woły- 
niankt, która w przyszłym tygodniu wychodzi ża 
mąż. 

= Kolorowe cylindry. 

Kapryśna moda dozwala teraz nosić kapelusze 
cylindry najrozmaitszych kolorów. 

Weżoraj widzieliśmy jednego z Warszawskich 
modnisiów w cylindrze zielonym... 

Niezwykły ten kolor nakrycia gło 
nader dziwacznie i razi oczy wszystkie 
dniów. 


== Ostrożność amerykańska, 

W tych dniach mieliśmy sposobność oglądać czek, 
nadesłany z Nowego Jorku do jednego z tutejszych 
bankierów. 

Dokument ten sporządzony był w ten sposób, iż 
cyfra, oznaczająca sumę, przypadającą do wypłaty, 
nie jest wypisaną literami, lecz maszyną w papie- 
rze wycięta. 

Mani pulacja taka stanowczo zapobiega wszelkim 
podskrobaniom i podrabianiom. 

= Na raty... 

Czego bo się już dzisiaj nie sprzedaje na raty, po- 
cząwszy od pożyczek premjowych, a skończywszy 
na zwierciadłach. 

Oto w ostatnich czasach p. Le, właściciel znacznej 
przestrzeni gruntów pod Wawrem, rozdzielił spore 
terytorjum na 20 placów i ogłosił sprzedaż na raty 
gruntów, och pod budowę mieszkań dla le- 
tików. 

W niespełna miesiąc amatorowie się znaleźli. 

Rozpłata jest kwartalna lub miesięczna w stosun- 
ku 300 rs. rocznie, a trwać ma cztery lata. 

W razie niewypłacenia rat, po roku wszystkie 
wniesione pieniądze przepadają. 

Po roku na nabytym placu p. L. swoim kosztem 
stawia już domek, zdatny na letnie mieszkanie, 

Obecnie już 20-tu warszawiaków nabyło letnie 
realności, a p. L. robi doskonały interes, gdyż od- 
rącając wszystkie koszta parcelacji i budowy do- 
mów, otrzyma na czysto za morgę lichej ziemi oko- 
ło 1,000 rs., czyli w stosunku 30,000 rs. za włókę. 

== Nowy rodzaj. 

W dzielnicy na powiślu pojawił się oszust, wyłu- 
dzający pieniądze od prostaczków w następujący 
sposób: 

Jegomość ten, brunet, słusznego wzrostu, liczący 
około 40-tu lat wieku, wpada do mieszkań wyrobni- 
ków i żąda pokazania kwitów z opłaconego komor- 
nego, 


wygląda 
przecho - 


am, gdzie mu oznajmią, że kwitów niema, grozi | 


powtórnem ściągnięciem komornego, a gdzie zoba- 
czy kwity najczęściej bez marek, obliczą straszne 
kary kontrawency jne. 

Wystraszeni prostaczkowie, mając przed sobą im- 
ponującego czelną miną draba, dają mu po parę zło- 
tych tytułem odczepnego... 

Onegdaj oszust ten kręcił się w wielu domach na 
Soleu. 

Wartoby nowego wydrwigrosza przytrzymać i na- 
leżycie ukarać... 

Obowiązkiem właścicieli domów jest ostrzedz 
wszystkich swoich mniej światłych lokatorów, aby 
podobnym oszustom wiary nie dawali. 


= Z ulicy. 

W dnin wczorajszym na placu Wareckim, p. Filip Wno- 
rowski wsiadając do dorożki potknął się o stopień i upadł 
tak nieszczęśliwie, że uległ złamaniu prawej nogi. 

Na ul. Wolskiej niewiadomy konny jeździec najechał z ca- 
łą gwałtownością na Karolinę Jaskulakową. 

Kobieta upadiszy, zraniła się w głowę i zwichnęła rękę. 

= Po pijanemu. 

Nocy wczorajszej Anzelm Lasocki, oficjalista prywatny 
przyszedłszy do domu na Nową Pragę w stanie pijanym, 
wszczął awanturę z żoną. 

Kiedy Lasocka ze ndz przez małżonka ręką wybiegła 
na dwór, pijak usiłował podpalić dom, lecz został obezwła- 
dniony. 
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+ Pan policemajster m. Łodzi, jak donosi Dzien- 
nik łódzki, wydał odezwę, w której wzywa właści- 
cieli domów, aby ci, ukrywających sią w mieście 
izraelitów, zagranicznych poddanych, mających po- 
byt w kraju wzbroniony, bezzwłocznie w kancelarji 
policmajstra przedstawili. Za niewykonanie tego 
rozporządzenia tak właściciele domów, jako też oso- 
by dające u siebie przytułek w mowie będącym 
izraelitom zagranicznym, pociągnięci będą do od- 
powiedzialności sądowej, 


+ Warsz. dniewn. donoszą z Nowogeorgiewska 


so następuje: „W dniu 18 (30) maja, w jednej z izb |l 


g 


| 


warsztatowych fortecznej artylerji, cząs przy, 
towania dwupudowej bomby, R whaah tejże 
bomby. Jeden z robotników, żołnierz, został zabity 
na miejscu, dwóch ciężko rannych fw godzinę zmare 
ło, a trzech lżej jest rannych: w ramię, bok i głów 
Z pozostałych żołnierzy, znajdujących się w izbie 
podczas wybuchu, wielu poniosło lekkie rany i opar 
rzenia, Jak objaśnia zarządzający warsztątamiy 
przyczyną wybuchu było dostanie się iskry, która 
się wytworzyła z powodu tarcia przy napełnianio 
bomby.” 


+ W Żytomierzu odbędzie się w d. 11-ym b. m. 
zjazd właścicieli ziemskich, posiadających w okrę- 
gu południowo zachodnim rudy metaliczne na swyc 

runtach. Na zjeżdzie obecnym będzie inżenier o% 
ręgowy, p. Doliński. 


-- Majówka. 

Korespondent nasz z Piotrkowa pisze pod d. 4-g0 
czerwca r. b.: 

Wozoraj odbyła się w lesie, w stronie Wolborza; 
majówka całego piotrkowskiego towarzystwa, przy 
nader licznym udziale pań i panów. 

Tym razem połączyły się kółeczka w całość har- 
monijną. 

Bawiono się też ochoczo do późnej nocy, za co na* 
leży się podzięka gospodarzom pp.: Kr., H. G. K. D. 
idrowi W., którzy wykazali znakomite zdolności 
organizatorskie. 


-- Zasłużonemu, 

W d. 29-ym %. m., jak donosi miejscowy dziennik, 
w sali resursy kieleckiej przeszło 100 osób żegnało 
ucztą opuszczającego urząd prezesa dyrekcji szcze” 
gółowej kieleckiej, p. Erazma Różyckiego. 

Przemawiali pp.: Zwierkowski z Różnicy, Popiel 
z Wójczy, Humuicki i Łuszczkiewicz. 

Mówcy, pomiędzy innemi zasługami jubilata, wy“ 
mieniali działalność jego, jako sędziego pokoju 
okręgu stopnickiego, następnie członka b. rady sta” 
nu Królestwa Polskiego, a po osiedleniu się w Kiel- 
cach, podejmowane trudy w charakterze prezesa ra* 
dy opiekuńczej zakładów dobroczynnych gub. ra* 
domskiej i założyciela ochronki kieleckiej, staraniem 
jego pod opiekę sióstr miłosierdzia oddanej. 

Na wniosek jednego z obecnych złożono 120 rs 
30 kop., które przelane zostały do kasy miejseowe* 
go towarzystwa dobroczynności. 

W końcu uczty włościanin z pod Miechowa, Pa“ 
letko, w białej swej sukmanie, pożegnał jubilata 
kilku serdecznemi słowy. | 


+ Miły konkurent. 

Niezwykłej zemsty dopełnił w tych dniach w Pło* 
cku w ogrodzie publicznym niejaki Napoleon Ruts 
niefortunny konkurent o rękę panny Br. 

Spotkawszy tę ostatnią w towarzystwie znajomej 
panny Piotr. na przechadzee, prysnął na nie stru* 
mieniem kwasu siarczanego z ukrytej w rękawić 
butelki. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności, źle skierowa* 
ny strumień oszezędził p. R., przeciw której wy* 
mierzonym był napad, raniąc bolesnie w twarz pan* 
nę Piotr. i wypalająe jej jedno oko. k 

Zbrodniarza uwięziono, następnie zaś, jak donosi 
hor, płoc., z polecenia sędziego śledczego, uwolnio' 
nym został na czas śledztwa, dopóki sądy o winie 
jego i karze za nią nie orześną, 

+ Straszne zdarzenie. 

Z Łomżyńskiej gubernji Warsz. dniew. otrzymuje 
następującą korespondencję: ? 

„W tych dniach wyuikła u nas batalja, przypomi* 
nająca błogiej pamięci moskiewskie kułakowó 
bójki. 

W dniu 18 (30) maja, wśród białego dnia, mið 
szkańcy wsi Krzewo Nowe, w pow. łomżyńskimy 
w liczbie 38 iu ludzi, stoczyli walkę na wygonie 
z mieszkańcami wsi Zalesia, pow. mazowieckiego 

Plac boju miał straszliwy wygląd, gdyż wielt 
uczestników walki postradało życie; ezterej na dru” 
gi dzień z odniesionych ran zmarli. 

Liczba ofiar okaże się zapewne znacznie większ% 
gdyż wielu ludzi otrzymało ciężkie rany i słaba jest 
nadzieja, czy długo jeszcze pożyją. 

Doraźne śledztwo co do przyczyn zajścia i głó 
wnych jego lersztów prowadzi miejscowy sędził 
śledczy.” 

+ Nowa klęska, 

Z powiatu wileńskiego donoszą nam: 

„Miasteczko Radoszkowicze leży w gruzach! 

Dnia 20-go b. m., około godziny 4-ej po południw 
ukazały się naraz trzy słupy dymu, wznoszące Si 
po nad miasteczkiem, | 

Była to niedziela, dzień targowy, większość wig! 
mieszkańców znajdowała się ra rynku, gdzie po” 
stała jeszcze spora garstka ludu wiejskiego. 

Na okrzyk trwogi wszystko, co Żyło, rzuciło sif 
dy miejse, zagrożonych pożarem. 

Rak do ratunku nie brakło, lecz się nie znalaźł 


Jest dnia 11-go 


___ Nr 155 


ani jedna przytomna głowa, któraby tym ratun- 
iem pokierować umiała. e 
` Dzień był pogodny i cichy, leez choć wiatr nie 
rozrzucił głowien, mieścina, składająca się przewa- 
żnie z drewnianych a wysuszonych obecnie na słoń- 
Gu domostw, płonęła dalej i dalej. R 
Na chwilę płomienie zagrażały kościołowi i ple- 
nji, 
Wnet się jednak ogień przerzncił w przeciwną 
stronę i począł pożerać dalsze budynki. - - 
Spłonęło ogółem około 80 domów i zabudowań. 
Ulica Mińska oraz kilka innych, przylegających 
do placu kościelnego, w kupę zgliszcz zamienionych 
zostało, 
Straty bardzo znaczne.” 


+ Z bronią. 
W radomskiem zabitą została 14-letnió Anna Paszkowska 
fuzją, nabitą kulą. a oe i; 
Sprawca wypadku, rówieśnik zmarłej, który nie wiedział 
2° broń jest nabita, z rozpaczy dostał pomieszania zmysłów 


NOTATNIK TERMINOWE 


— W dnin dzisiejszym o godzinie 12-ej w południe, w sali 
licytacyjnej magistratu, zgodnie z postanowieniem b. rady 
administracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 16 (28) Maja 
1833 roku, odbywać się będzie Sapias na trzyletnią dzier- 


żawę (od dnia 18-go stycznia 1 o roku, do tejże daty 
'1892-go roku) dochodu z poboru opłaty rogatkowego, po- 
,dłng ustanowionej taryfy, za przejazd rogatek miejskich 
w Warszawie i na Pradze, w kierunku do miasta, Licy- 
tacja odbędzie się in plus od sumy, jaką płaci obecny dzier- 
żawem, to jest 164,025 rs. rocznie, (vadium 16,403 rs.). 

— Wybory sędziów gminnych i ławników w powiecie no- 
woradomskim, gubernji piotrkowskiej, odbywać się w, jak 
następuje: d. 6-go b. m. w gminie Sulmierzyce, d. 7-go 
w gminie Brzeźnica, d. 9-go w gminie Radziechowice, dnia 
12-g0 w gminie Zamoście, d. 15-go w gminie Pajęczno, dnia 
18-go w gminie Gidle, d, 19-go w gminie Dąbrowie, d. 22-g0 
w gminie Masłowice. 

.— Zapowiedziana na czwartek sesja opiekunek „Przytu- 
liska”, odłożoną została do soboty, to jest do 9-go b. m., 
na godzinę 3-cią, dla przyczyn niezaleźnych od zarządu. 
Natomiast geają opiekunów odbędzie się w poniedziałek, to 
j b. m., o godzinie 6-ej. ; 

— D. 7-go b. m., o godz. 12-ej w południe, w sali posie- 
dzeń zarządu uniwersytetu warszawskiego odbędzie się li- 
cytacja in minus na dostawę dla uniwersytetu drzewa i wę- 
gla kamiennego. i | 

— D. 7-go b. m., o godz. 10-€ej ztana, w kancelarji egze- 
kutora urzędu pocztowego w Warszawie odbywać się będzie 
sprzedaż. przez licytację rozmaitych przedmiotów, znalezio- 
nych w posyłkach prywatnych, pocztą przesłanych i nieode- 

ranych, oraz uległych skonfskowaniu na poczcie. 

— D. 7-go b. m. w kancelarji dyrekcji naukowej w Rado- 
miu odbędzie się licytacja na sprzedaż lasu na wycięcie 
w osadzie Ożarów, powiatu opoczyńskiego, należącego do 
Qżarowskiej szkoły elementarnej. 


—— EE PK 


Z SĄDÓW. 


W dalszym ciągu. PA 
Zgodnie z przyjętą w ostatnim wyroku zasadą, drugi de- 
ać RY by sądowej orzekł wczoraj znów w spra- 
‘Wie hr. Ronikiera, nabywcy dóbr Wola- Wydrzyna w powie- 
cię Noworadomskim, że owy o przelewu powinna być 
pobieraną tylko od ceny licytacyjnej, 
Pisaliśmy przed niedawnym czasem szcze, ółowo o wyro- 
ku, wydanym w sprawie Różyckiego, uwalnia nas to więc 
gzpchić od powtarzania zasad, w motywach wypowie- 
zianych. 
Wimniómy tylko objaśnić, że Wola-Wydrczyna nabytą zo- 
stała w dniu 15-ym lipca 1876 r. z licytacji publicznej za 
132,500 rs. Ponieważ poprzednia sprzedaż dokonaną została 
za znacznie wyższą cenę 230,000 rs., wydział bypoteczny są- 
du okręgowego piotrkowskiego nakaza. obranie opłaty ale- 
Lacyjnej od tej ostatniej sumy, izbą sądowa jednakże decy- 
Zję wydziału hypotecznego BoA i uznała opłaconą przez 
Nowonabywcę hr. Ronikiera opłatę w stosunku 4%, 0d ceny 
Znofiarowanej na licytacji, za dostateczną. E. W. 
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+ Ś. p. Juljan Daniel Just, majster młynarski, po dłu- 
iej i ciężkiej chorobie, Fri. w Bogu dnia 5-go czer- 
Wen 1888 r., przeżywszy lat 45. oprożcaa w nientnlonym żalu 

ona wraz z synkiem, oraz rodzina zmarłego zapraszają 
irewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
odbyć się mające dnia 7-goczerwen, to jest we czwartek, 

kaplicy ewangelicko-angsburskiej przy ulicy Mylnej, o 
godzinie 6-ej po południu, na cmentarz tegoż wyznania. 

sobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—1744 
p Naczelnikom, urzędnikom, warsztatom kolei żelaznej 
iwangrodzko-dąbrowskiej, za oddanie ostatniej posługi ś. p. 

tefanowi Karczewskiemu, lekarzowi tejże kolei i za 
Wsjółczucie, składa serdeczne „Bóg zapłać” zrozpaczona 
latka z synem i synową. EG 1 ro 

$ Dnia 1-go czerwca 1888-go roku zanieśliśmy na na- 
zych barkach, tak drogiego nam opiekuna i chlebodawcę 

: . Ludwika Kisielnickiego, obywatela, na cmentarz po- 

'azkowski, zanieśiiśmy ten miły ciężnr ze smutkiem i bole- 

ią w sercu na wieczny spoczynek, a zebrani tak licznie oby- 

'atęle, przyjaciele i znajomi, zapewne zwrócili uwagę, że 
Lietyłko nrżędnicy ś. p. Kisielnickiego, ale inasi bracia 

siermiędze podążyli z ostatnią przysługą, boć też to 6. E 
chąjeluieki był prawdziwym ojcem, i niejedną łzę otarł w ci- 
ci. 


Niecl i i oczynek! 
REC będzie milym sp | y; s P. B. 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 6 czerwca 1886 x. 


TELEGRAM Y 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO?” 


Petersburg 5-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)— 
Grażd. donosi, że opracowany przez komisję pod 
prezydencją hr. Pahlena projekt nowego prawa 
o lichwie znajduje się w ministerjum sprawiedliwo- 
ści, poczem wniesiony zostanie do rady państwa. 

FE'iedeń 5-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Jutro nastąpi trzecie czytanie uchwalonego dzisiaj 
przez izbę deputowanych prawa o podatku wódczą- 
nym. 

Lwów 5-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Marszałek krajowy, Tarnowski, wyjechał do Flo- 
rencji, gdzie syn jego chory jest na tyfus. Przewo- 
dnictwo w wydziale krajowym objął Pietruski. 

Berlin 5-go czerwca, (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzienniki nie przywiązują stanowczej wagi do pry- 
watnego doniesienia tutejszej Volkszeitung, jakoby 
istotą choroby eesarza Fryderyka był wrzód, który 
pękł w kwietniu r. b. i wydzielił obfitą ropę, a obe- 
cnie u swej powierzchni zaczyna się zabliźniać, któ- 
ry to wypadek zabliżniania nigdy nie bywał dotąd 
zauważonym przy raku, To pewna, że cesarz z chwilo- 
wego osłabienia, jakiego nabawił się podczas po- 
dróży z Charlottenburga do Friedrichskron, pod- 
niósł się już i odzyskał nietylko siły, ale i humor. 

Merlin 5-go czerwca, (Tel pryw. Kur, W.) — 
Post polemizując z Aoeln. Ztg., która podżega do u- 
sunięcia się całego ministerjum w razie, gdyby ce- 
garz obstawał przy publikacji swojego reskryptu 
o wolności wyborczej, lub też gdyby odmówił za- 
twierdzenia ustawie o przedłużeniu okresów prawo- 
dawczych sejmu pruskiego z lat trzech do pięciu, 
powiada: „Przypominamy tylko, że Koeln. Zig. zaraz 
po zmianie tronu w marcu raz już najsprzeczniejsze 
podawała infor macje o solidarności ministerjalnej. 
Obecnie stoi sprawa, zdaniem naszem, tak, że żąda- 
ne przez cesarza od ministra Puttkamera usprawie- 
dliwienię dotąd nie nadeszło i ża najwyższe zatwier- 
dzenie wiadomej ustawy zależy od wydania aktu 
dającego narodowi rękojmię swobody wyborczej.” 

kżerlin 5-go czerwca. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
Ks. Bismark, zaproszony przez cesarza na Śniadanie, 
udał się dzisiaj w połuduie do Friedrichskron, 

Berlin 5-go czerwca. (Tel. pryw. Kur, W) — 
kreuzzeilung zapewnia, że sprawa podwyższenia ceł 
zbożowych weszła na porządek rozpraw w sferach 
decydujących. 

Berlin 5-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Kreutzzeiltung przewiduje, że Rosja, skutkiem cią- 
głej niewypłacalności skarbu tureckiego, zażąda 
zastawu na kontrybucję wojenną zr. 1877-go. 

liionsłtantynopol 5-g0 czerwca. (T.p. K. W.) 
W. Porta zawiadomiła przedstawicieli mocarstw, że 
w klasztorze na górze Athos odkryto znaczue zapa- 
sy broni, przeznaczonej na cele rewolucyjne. 


REZULTATY WYBORÓW, 


Plock 5-g0 czerwca. (Tel pryw. Kur. W.) — 

W dniu dzisiejszym w dyrekcji tutejszej odbyły 
się wybory do władz Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, z dość licznym udziałem stowarzy8zo- 
nyeh. s 

Do komitetu powołano: Feliksa Niemojewskiego 
z Rokitnicy (ponownie). 

Do dyrekcji szezegółowej wybrano Jana Choro- 
mańskiego z Żochów i Brodzieńców (ponownie). 

Do dyrekeji szczegółowej wreszcie wybrani zo- 
stali: Wincenty Bagieński z Kossewa - Kliszewa- 
Skoczkowa (ponownie), Adam Drewnowski z Grzy- 
bowa (ponownie), Zygmunt Gólecki z Pilochowa 80 
gł. (nowy wybór w miejsce Alfonsa Orłowskiego 
z Matuszyna) i Teofil Pilitowski z Chudzyna (pono- 
wnie). 

Tak więc, oprócz jednego wyboru nowego do dy- 
rekcii szczegółowej, wszyscy dawni radcowie u- 
trzymani zostali na swoieh stanowiskach. 

Prezesem przyszłych wyborów został obrany pra- 
wie jednomyślnie Ludwik kr. Krasiński, 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 5-gọ czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)—- 
Rozpoczęto dziś obrady w mocnem usposobieniu, 
a przy silnem zapotrzebowaniu rubli na pokrycie 
należności za dowożone z Rosji zboże, podniesiono 
znacznie kursa wartości russkich. Końcowa dążność 
giełdy była bardzo dobrą. Ruble w obu terminach 
podskoczyły o 2 m. 50 fen. Weksle na Warszawę 
i na Petersburg wyżej o 2 m. 60 fen. do 2 m. 90 fen. 
Pożyczka wschodnia podniosła się o 1 rubla, a listy 
zastawne i listy likwidacyjne o 30 kop. w złocie, 
Lepiej notowano listy zastawne russkie, obie po- 
życzki premjowe russkie, 6-procentowa pożyczka 
russka i najnowsza pożyczka russka; bez zmian po- 
życzki konsolid., gorzej zaś kupony celne. Kredy- 
tówki austrjackie poszły w górę o 7/4,9%%> Dyskon- 
to prywatne pozostaje wciąż na tym samym pozio- 
mie, Żyto zdrożało o 25 fen. w towarze gotowym 
i dostawowym, 


Berlin 5-90 Czerwca motówanie urzedowe qiałdyń. 


Bil. ban rus, w tr.nas 177.20 |Akcjed.ż.war-wied. —— 
Weksle na Warszawą 17710 |Akcje kredytowe 144 60 
Wek.naPeters, krótk. 176.40 | WekslenaLon.krót. 20.38 
Wek.naPetersb. ttus. 170— |. „ ə  dłag. 20.31 
Bil. ban. rusk, na dost, 176.75 yto w tow. gotow. 130 — 
Wschodnia póź. [E om. 54.80 |Żyte na wiosną 135— 
Listy zast. serji l-ej 5370 


Kursa z dnia 4-qo czerwa: 17470, 17415, 17350, 172.40, 
174,25, 53.80, 53.40, —„—, 143.90, 129.75, 134.75, 


+ 
' 


Petershurz 5-go czerwca. — Wakala na Londyn 114,50. 
Pożyczka prewjowa I-e caja ji 2734/,, Pożyczka premjowa 
Il-ej emioji 24407, Pollwpet aly 9.13. , apie 


Ceny zboża z dnia 5-go czerwca 1898-00 f, nn stnoj. 
Praga” kolei żelaznej warszawsko-terespolskiej.— isa. 
wyborowa 112—114, średnia 105—108, ordynaryjna ——— 
Żyto wybor. 61 średnis 58—61, ordynaryjne ——— 


Jęczmień wyborowy — średni ordynaryjn 
Owies wyborowy 68-76, Średni AT. ntynstyjny 50—59. 
Groch y mees ka ; —. Kasza 
jaglana wyborowa =——, áradnis , ord. =. 


B. Wernąr et Coty 


Targ Witkowskiegoe 


Na placu Witkowskiego dziś usposobienie bardzo niepe- 
wne. Dostawy niewielkie lecz i pokup nieznaczny. Pszenicy 
było 400, żyta 500, owsa 200 korcy ofiarowano. Płacono więc 
pszenicę wyborową rs. 6 kop. 85 do rs. 7, słabsze ziarno po 
rs. 6:75 oddawano, ordynarnego nie było. Żyto po 3.57, 3.60, 
8.75 do 3.90 stosownie do gatunku. Owies mocno, wyborowe- 
go brak; płacono za sredni 2.23%, 2.30, 2.40, 2.50. Siana do- 
Być jak na potrzeby miejscowe, płacono 35, 40 i 45, słomę 20 
25 kop. za pud.g 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze zdnia 5-go czerwca 1888 r.). — 
Usposoblenie targu w dniu dzisiejszym było stałe, targ je- 
dnakże mało był ożywiony. Żyto bez zmiany, wyborowe po 
63—64 i pół kop., śradnie po 61—62 kop., .ordynaryjne po 58 
do 57 kop. Owsa polskiego dowieziono 5 wagonów. Wybo- 
rowy sprzedawano do 73 kop., średni po 62—67 kop., ordyna- 
ryjny po 56—59 kop. Usposobienie dla kaszy jaglanej ciągle 
jest mocne, nadesłano 7 wagonów, sprzedano około 12 wago- 
nów, wyborowy towar knpowano po 115—119 kop., średni po 
105—1i2 kop. Gryka spokojnie, wyborową sprzedawano do 
89 kop. Usposobienie dla kaszy gryczanej mocne, sprzedano 
dwa wagony po 130 do 135 kop. 

Targi zbożowe (sprawozdanie tygodniowe). Niewiele 
stosunkowo dowieziono zboża na targi warszawskie w ciągn 
minionego tygodnia. Usposobienie było niejednostajne. Chwi- 
lami wskutek wzmagającego się eksportu do niemiec wzmą- 
eniało się, to znów wobec miejscowych warunków słabło. Na 

lacu Witkowskiego za pszenicę wyborową płacono 6.75 do 
1.05, za białą 6.60—6.75, za pstrą 6.50—6.60, za ordynaryjn 
6.30. Żyto wyborowe kupowano po 3.60 do 3, pw ary 30 
do 3.50. Jęczmień 2.70 do3.50. Owies 2do 2.60. Na targ 
praski dowozy były niewielkie. Pszenica wyborowa kupowa- 
ną była po 111—116 kop., średnia po 102—109 kop., ordyna- 
ryjna po 92—100 kop. Lepsze gatunki żyta dobrym cieszyły 
się zbytem, natomiast ordynaryjne zupełnie prawie były za- 
niedbane. Płacono za wyborowe 63—65, za średnie 61—621 
za ordynaryjne od 55 kop. Dowozy owsa zmniejszyły się. 
Wyborowe gatunki poszukiwane po 69—74 kop., Średuie po 
61—67 kop., ordynaryjne po 55—59 kop. Kasza jaglana zy- 
skałą w cenie 2 do 3 kop. na pndzie. Przy łatwym zbycie 
płacono 92—117 kop. stosownie do jakości ziarna. Gryka nie- 
co słabiej do 90 kop. Grochu sprzedawano bardzo mało po 60 
do 82 kop. Za łubin niebieski płacono 1.90 do 2.50 za korzec. 
Remanent zboża w magazynach tranzytowych przedstawia 
się w następujący sposób: owsa 12 wagonów, żyta 4, kaszy 
jaglanej 92, ryżu 20 i makuchów 2 Ten E Sos 
Z . Korz ote zy- 

„Wełna. Poznań 4-go ózerwca. stów, dały powód do 
nione ze strony naszych właście do naszego miast. 
przybycia Ka wieje Zarys afptak tar eront ti 
w ostatnich dniach sprze ; m z 

ic szej wełny poznańskiej na sukna zaku- 
ka POT kasi teo goło A00 oanetarów o, snach 
od 45 do 49 talarów, wełny niepranej nabyli kilka par- 
tyj fabrykanci z Łużyc po cenach od 18 do 19 talarów. Zdaje 
się, iż przed jarmarkiem nie będzie już więcej żadnych tran- 
zakojj. Zapasy pozostałe wynoszą około 5,500 centarów. 
WwW i usposobienie w interesie można uważać za niepe- 
wne, niektóre gatunki wełny płacono niekiedy gorzej, niź 


* 


podczas ostatniego jarmarku wełnianego. Interes kontrakto- 
wy przedstawia się licho, handlarze na prowincji bardzo nie- 
chętnie przystępnją do interesu, przeważnie panuje z ich 
strony wielka wstrzemięźliwość w tranzakcjach. Producenci 
stawinją wysokie żądania, których zaspokoić nie chcą w żn- 
den sposób handiarze, ze względu na niekorzystny stan inte- 
resu w innych miastach. W ostatnim tygodniu mało zakon- 
traktowano, ceny były lepsze o 2 do 3 talarów niż podczas 
przeszłorocznych kontraktów. Nasi znaczniejsi handlarze 
z miasta, jak się zdnje, wtym roku jeszcze nie zgoła nie kon- 
traktowali. Pranie, które już wszędzie prawie rozpoczęto, 
doznaje zwłoki z powodu niepewnego i niestałego powietrza, 
pranie samo przecież nie ucierpiało z tego powodu i w rezul- 
tacie wypada dobrze. 


Roubaix Tourcoing 1-go czerwca 1888 roku. W ostatnim 
tygodniu zaszła znaczna zmiana w interesie wełnianym. Do- 
tychczasowa cisza ustąpiła teraz ciągłej zwyźce cen. Wełna 
anstralska (kammziige) najwięcej posznkiwana po 5.75 do 6 
franków ZA, kilogr. Wełna z Buenos-Ayres bardzo poszuki» 
wana po 5.30 do 5.50 franków za kilogr. Fabryki otrzy- 
mały liczne zamówienia, w ostatnich dwóch tygodniach inte- 
res był w ogóle nader zadawalniejący, a nadzieje co do do- 
brego sezonu spełnią się z pewnością. — Berlin 2-90 czerwca. 
W interesie wełnianym panuje teraz cisza, która z pewnością 
potrwa aż do targu na wełnę. Ceny sę te same co i w osta- 
tnich tygodniach, a dowozy nieznaczne. W ostatnich dniach 
kupili tylko fabrykanci sukna kilkaset centnarów. Oprócz 
tego dwieście centnarów wełny pranej wzięto ze składu. 


Bawełna. Liverpool 1-go czerwca wieczorem. Tranzakcji 
dokonano tu na 9006 bel, z tego 1000 bel na spekulację i eks- 
port. Tendencja spol:ejna.— Nowy. York 1-go czerwca. W u- 
biegłym tygodniu dowóz bawełny do wstystkich portów Sta- 
rów Zjednoczonych wynosił 22,000 bei. Wywóz do Anglji sa- 
mej wynosił 24,000 bei, do pozostałych zaś krajów Europy 
9000 bel. Zapasy wynoszą 388,000 bel. 

Chmiel. Nowy Tomyśl. Ciepła w ostatnich czasach bare 
dzo korzystnie w .jyngły na wzrost chmielu. Tyczki już u- 
stawione a na wiel: plantacjach nawet już przywiązywanie 
rozpoczęto. Mało oozakcj dokonano w ostatnich tygo- 
dniach, Tendencja ze 6 ustaliła się z pawody sprawozdań po- 
myślnych z Bawarji, Wiaściciele stawiają ceny wysokie za le- 
psze gatunki, których nie wieje się tutej znajduje. Najwię- 
cej kupują iwowarzy z sąsiednich prowincyj. Średnie gatun- 
ki są poszukiwane, lichego towaru wcale nie kupowano. O- 
statniego gatunky znajduje CJ d eszcze dość znaczny zapas. 
Najlepsze gatunky „płscono do 70 marek, średnie do 40 marek, 
boke zaś od 12 do $0 marek. 

Nafta. W końco aT p r. b. wy iono do Astrachania 
nafty oczyszczonej 30,110 pudów na statku Baku, 50,431 pud. 
na statku Elborno, pironatty 69 pud. 8f. na statku Czybi- 
szlar, nafty oczyszczonej 28,612 pud. i 10,000 pud. odpadków 
naftowych. Wywieziono nadto do Ukun-Ada na statku Undina 
23,200 pudów odpadków nąftowych i do Lencoranu 3,600 pud. 
nafty surowej. Do Nikołajewa na statku Łucz, który prze- 
znaczono do przewozu do Nikołajewa, wysłano około 90,000 
pudów nafty. oczyszczonej. Nadto wywieziono'do Astrachania 
na statku „Niżninowgorod” 21,389 padów nafty oczyszczonej, 
24,404 pud. nafty surowej, 42,212 pudów odpadków naftowych 
i 10,000 gudronu. 


ODPOWIEDZI REDĄKCJI. 


— Panu J. Faszczewskiemu. — Nie z naszej winy. Podpis 
był tak nieczytelny, iż w M 147-ym w odpowiedziach od re- 
dakcji prosiliśmy autora „Ząmiarów” o podanie nazwiska— 
prośba nasza jeduak pozostała bez skutku. 

— Panu K.—Wiersz p. t. „Zamiary” w M 152-im naszego 
pisma był pióra nie p. J. T., lecz J, Fasząęzewskiego. 

— Panu W.—Proszeni jesteśmy o zachowanie incognita. 

— Ptłakowi.—Może u którego ze stróżów w ogrodzie Bo- 
tanicznym lub u którego z dzwonników kościelnych. 

— Autorowi— Żądania sz, pana nie pojmujemy i uwzglę- 
dnić nie możemy: bez formalnego pokwitowania z odbioru 
rękopisu zwrócić nie możemy. ` 

— Zochowi,—Niech się sz. pan poinformuje u dra Fritsche- 
go, aleja Jerozolimska, $o. 

Panu Wł Naw.—hto wymaga odpowiedzi na listy, po~ 
winien przedewszystkiem listy te pisać porządnie, zwła- 
óby nie do 


szeza jeżeli jest „słuchaczem gimnazjalnym”. 
druku. 

— Panu Zd. Colonna Czosnowskiemu, — Zanim odpowiemy 
na list sz. paną źródłowo, informujemy do użytku prywatne- 
go, że najlepszą drogą jest wniesienie zażalenia do bezpo- 
średniej władzy pocztowej. 

— Panu L. W. z pod Warszawy. —W jakiej sprawie? 


Treść nru 21 Kraju. 


Artykuł wstępny: Opłaty na budowle cerkiewne w kraju 
zachodnim. Artykuły i korespondencje: Włościanie na Żmu- 
dzi, p. Margiera. Rosja i Bułgarja, p. J. T. H. W spra- 
wie pożyczek włościan w Tow. Kred. Ziem., p. Adama Za- 
krzewskiego. Dział zagraniczny: ze Lwowa przez Notę, 
z Krakowa p. Średnika, z Poznania p. uomarata i t. d. 
Echa słowiańskie. Kronika zagraniczna. Z politycznego 
świata: przez Krajowca. Tydzień polityczny. Telegramy. 
Dział bieżący: Słowo wstępne („Z tygodnia”). Wiadomości 
urzędowe. Przegląd prasy. Wiadomości ogólne. Kronika pe- 
tersburska. Z Warszawy (Kronika warszawska p. Nepawę; 
Z życia, przez Warszawiaka. Ze sztuki, przez Skierkę; dro- 
bne wiadomości). Z kraju i ze świata. Kronika pośmiertna. 
Listy z prowincji: z Lublina, p. XX., z Piotrkowa. p. Fez.; 
z Wilna, p. Letuwisława; z Grodna, p. Helotę; z Nowo- 
gródka, p. B. S; z Polesia mozyrskiego, p. B. Z; z Żyto- 
mierza, p. B. Markora; z Kijowa, p. Mik. Trzaskę it. d. 
Kurjer prawny: (Sprawozdania sądowe. Informacje prawne 
j wiadomości ze sfer sądowych. Odpowiedzi prawnika). 
Kurjer kościelny: (Wieści z Rzymu. Zmiany w duchowień- 
stwie. Wiadomości krajowe i zagraniczne). Kurjer szkol- 
ny: (Sprawy ogólne. Z życia akademickiego. Z uniwersyte- 
tów zagranicznych. Wyższe zakłady nankowe. Średnie 
zasłady naukowe. Nauczanie początkowe). 

EKONOMISTA. ea 

Z chwili obecnej, p. W. Ż. Tow. eksportowe w Kijowie, 
» Ł. Projekt zaliczeń zbożowych na kolejach żelaznych. 

ośrednictwo w;prncy. Ruch własności ziemskiej. Tydzień 
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Warszawskiego. 


W drukarni husjera 
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— Flac Teatralny nr. 4730 (now 
Redaktor: Franciszek Olszewski. — Wydawcy: 


KUKJEK WAKSZAWEKI — unia 6 CZETWCA 1568 zo 


ekonomiczny (drobne wiadomości). Tydzień giełdowy, p. 
"J. Z. Z rynków towarowych, p. Ł. Doniesienia. Odpowiedzi 
od redakcji. Zaślubiny i Nekrologja. Ogłoszenia. 


PRZEGLAD LITERACKI. 

Karalność pojedynku, p. Stanisława Wydżgę. Z archiwum 
ks. Woroncowa, przez Romnallę Baudouin da Courtenay 
(d. c.). Feijeton galicyjski, p. Jana Zdorę. Najnowszy 0- 
braz Matejki, p. Józefa Rogosza, Zamek Herburtów (wiersz) 
Wacława Liedera. Dom a kraj, opowiadanie Arpada Ber- 
zika. Z wystawy akademji sztuk pięknych w Petersburgu; 
p. T. D. Sprawozdania literackie: „Hanna Montowt”, przez 
Sr. Staw. Kronika literacka i artystyczna. Nowe książki 
otrzymane w redakcji „Kraju“. Treść pism, Bibljogra= 
fja tygodniowa. 


Lista przyjezdnych. 


Hótel Angielski: D. Gord>n kup. z Wilna, A. Ardeti 
urzęd. z Płońsita, K. Pruski obrw. z Kalisza, F. Chudziński 
ob. z Groica, P. Leontowicz sędz. z Płońska, A. Suchodolski 
urzęd. z Zawiehosta, W. Górski obyw. z w. Wola, T. Piwni- 
cki ob. z Włccinwka, 

Hote! Briihlowski: W. Przybysławski ob. z zagranicy, 
M. Margules kup. z Łodzi, M. Dobrzańska ob. z zagranicy, J. 
Here kup. z Łodzi, J. Bauler kup. z Moskwy, W. Giuzo obyw. 
z Kowna, S. Wachowicz ases. koleg. z Odesy. M. Bloch kup. 
z zagranicy, W. Ściepurzyński ob. z Nowo-Mińska. 

Hotel Europejski: A. Żiżylenko rad. st. z Kalisza, F. 
Horwat obyw. z Moskwy, H. Kauman kup. z Berlina, B. Fo- 
miński kup. z Petersburga, hr. R. Ronikier ob. z Radomia, 
M. Szlosberg kup. z Moskwy, M. Kabacznik kup. z Moskwy, 
Rossa Asz cb. z Moskwy, W. Firgang kup. z Moskwy, S. Wy- 
ganowski obyw. z Koła, K. Blank aktorka z Petersburga, A. 
Orjechowa obyw. z Petersburga, G, Mołostow kapit. z Ostro- 
wa, W. Klimkiewicz ob. z Lublina, A, Szreknik ob. z Rygi, 
H. Bloch syn rzecz. rad. z Rygi, P. Riumin kom. do spraw 
włośc, z Mławy. 

Hotel Francuski: A. Daili ob. z Moskwy, Z. Konowa- 
lowa żona rwłkow. z Moskwy, A. Fridlender kandydat handl. 
Zz Moskwy. £. Penowski dyr. huty z zagranicy. 

Hotel Krakowski: S. Lesli podpor. z Nowo-Aleksandrji, 
I. Robiczek kup. z zagranicy, S. Ramlau ob. z Nowogrodu, 
B. Płoski 0% z Sokołowa, M. Chmurkowska ob. z Pinczowa. 

Hotel Niemiecki: N. Cauzmer kup. z Białegostoku, O. 
Szpigiel obyw, z Częstochowy, E. Majlach kup. z Białego- 
stoku, J. Fin prowizor z Petersburga, J. Cukier kup, z Lu- 
blina, A. Rozenberg ob. z w. Żdanowa, J. Knoller komisant 
z Berlina, A. Biszczyński ob. z w. Wola, A. Tonfarski obyw. 
z Kielc, M. Libes kup. z w. Kępna. 

Hotel Paryski: M. Iwanienko nauczyciel z Kiele, W. 
Haiso kup. z zagranicy, M. Hejman kup. z Wilna, A. Dani- 
łowicz ob. z Pińska, H. Dumler fabr. z Moskwy, P. Lipnicka 
obyw. z Biały, T. Wojciech urzęd. z Kalisza, T. Niemiricż ob. 
z Łękowie, J. Brejte kup. z Ciechanowa, G. Lange kup. z Bia- 
łegostoku, E. Szpiro kup z m. Bieżun, M. Gałachow urzęd. 
z Piotrkowa, A. Lichtensztejn kup. z zagranicy, H. Grund- 
man kup. z Końska. 

Hotel Polski: J. Piotrowski obyw. z Jabłonny, L. Rapa- 
port kup. z Grodna, J. Simanczyk kup. z Grodna, J. Gurce- 
wosz obyw. z w. Chotycze, S. Sojecki obyw z w. Popiele, G. 
Dąbrowski urzęd. ze Słupcy, G. Dzierzbicki obyw. z Oszmian, 
J. Ziemski ob. z Prus. 

Hotel Rzymski: Z. Truskolaski ob. z Węgrowa, H. Ma- 
komaska obyw. z Płocka, Z. Domański obywat. ze Słucka, U. 
Krupski ob. ze Słucka, J. Saweljew mieszczanin z Stawro- 
pola, P. Władimircow naczei. pow. z Gostynina. 

Hotel Saski: J. Miaskowski ob. z Żytomierza, M. Niefe- 
dow ob. z Szlissenburgn, S. Sokołowski ob. ze Słonima, M. 
Świętorzecki ob. z Wilna, L. Roze ob. z Bielska, H. Wyso- 
kiński ob. z Lublina, A. Wychowski obyw, z m. Sejn, J. Sa- 
kowicz ob. z Bielska, R. Rudkiewicz ob. z Końska, J. Brzo- 
skowa ob. z Suwałk, L. Kugler ob. z Miechowa, L. Langowa 
obyw. z Kalisza, K. Parcicka wdowa rotmist. z Taszkentu, 
R. Moroz lekarz z Lublina, W. Iwanicki obyw. z Chełma. 

Hotel Słowiański: R. Gizicki fortepian. z Berdjańska, 
A. Nachtigal urzęd. z Płocka, Z, Karpińska córka urzędnika 
z Płocka, K. Stengler kup. z Płocka. 

Hotel Victoria: F. Getszel kup. z Petersburga, R. Mi- 
chel kup. z Gdańska, F. Dejtsz kup. z Łodzi, A. Barkow 
nanczyc. z Siedlec, F. Fonszau żona jener.-jejtn. z Siedlec, 
W. Parszowicz żona kup. z Włocławka, K. Pelcer kup. z Ło- 
dzi, T. Szolo fabr. z Będzina, E. Pistory buchalter z w. Ka- 
towiee, A. Leblinger kup. z w. Katowice. 

Hotel Warszawsko-Wiedeński: S. Landau subjekt 
handl, z Brześcia-Liiewskiego, J. Zamojski maszyn. kol, żel. 
z Częstochowy, K. Marcinkowska ob. z Wielunia, A. Weil 
ob. z Łęczycy, E. Żarski ob. z Będzina. 


"KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


— Do Wrzosu. — Pragnę koniecznie się z Tobą 
(1748) 


zobaczyć. Wyjeżdżam niedługo. 


MIASTA WARSZAWY. 


Z powodu upływającego z dniem 1 (13) Czerwca 
r. b., terminu dla poboru opłaty za prawo utrzymy- 
wania koni bez kary, Magistrat m. Warszawy w po- 
nowieniu upowszechnionego we wszystkich pismach 
codziennych ogłoszenia, ma zaszczyt upraszać miesz- 
kańców tutejszych utrzymujących konie, którzy 
jeszcze opłaty tej nie uiścili, aby z zapłaceniem jej 
przed dniem 1 (13) Czerwca r. b. pośpieszyli, dla 
zabezpieczenia się od zapłacenia ustanowionej Naj- 
wyżej zatwierdzonem zdaniem Rady Państwa kary, 
w stosunku 50% za niewniesienie jej w terminie 
miesięcznym, dla poboru jej naznaczonym. (624) 


sę 10b 


.— Br Jakób Haipern powrócił z zagra” 
nicy. Przyjmuje z chorobami wewnętrznemi, s 
cjalnie dziecinnemi, od 8—9 r. i od 4—6 p. p. Wa 
wtorki szczepi specjalnie ospę od 9—10 i pół rano. 
Hoża 9. " (1050) 


Rae RE "ui! = 
OAZA 

Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini 

Delikatesów oraz Cygar Hawańskich 


Ant STĘPKOWSKIEGO, 


twarty od godz. 11 rano. (Telefonu nr 130.— (521) 


Świeżo otworzony 


Jadalny Salonik Letni 


przy Składzie Wędlin 


BOLESŁAWA WRÓBEL, 


Mazowiecka Nr 14. 
(Otwarty do godziny 12-ej w. nocy). 


WEF” Nadszedł znaczny transport "TĘ 
(670) 


CYGAR RYGSKICH 
pokiwał ERĄ 


"Wandalin i S-ka, 


Plac Teatralny Nr 11 w Warszawie. 


a751) 


— FR ęgiel kamienny i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
J. Le khilich. Rymarska 8. Telefon 47. (9) 


Rodkład jazdy na kolejach żelazny 


od dnia 13-go b. m. 


j Odchodzą | Przychod z 
POCI Ą GI | godzimy i minuty 
W arszawsko-Wiedeńska. | | = 
Pospieszny 3 klasy „e. « » `. a „| 6—rano [10,20 wiecze 
Osobowy 3 klasy „a./s s-e ee + 10!45 rano 6/45 wiecz. 


Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa! 5/20 po poł.j11| 5rano 
(Powyższe pociągi iączą sięj 
z koleją łódzką.) 


Kurjerski 2 kłasy rs . « «0.0. „ » 9/20 wiecz. | 610 rano 
W .arszawsko-Bydgoska. S 
panata saa s i a a iii 2 3115 po pot! 2120 po pół. 
Ośżobowy 3kłasy EER » 7 Brano | 940 wiecz. ' 
Osobowo-miejsc. 3 ki. do Kutm 6 30 wiecz. | 8 35rano 
W .arszawsko-Tersspołska. | l 
Osobowy 3 klasy . « . « ohano 815rano | 7 48 wiecz. 
Pocztowy 3 klasy . . « « « » » » 3 45 popoł.| 1 49 po poł, , 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .10— wiecz.| 8 13rano 
Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów; 5,30 po poł. 9,28 rano 
Warszawsko-Petersburska. | | | 
Pocztowy 3 Klasy . . « », . .-. 1013rano | 7 3wiecz. 
Osobowy 3 klasy , .-.. . .. . 11 23 wiecz. | 6! 8 rano 
Miejseowy do Białegostoku . - .| õi 8popoł.| 9, $rano 
Nadwiślańska do Kowla. | | 
OSOBOWY L 1 a © oeno „| 8— wiecz. | 8| 5rano 
Miejscowy do Iwangrodu . . . „| 645rano |11| Świecz. , 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) | 
POOMI ro a e. a oi a 5% 3 30 po poł.| 2/15po poł. 
Nadwiślańska do Mławy. i | 
Poemtoiy s ArT, A, 45 6.55 wiecz. [1118 rano 
Osobowy -. . '. . . K 9—rano | 822wiecz. 


Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska 4 15 po poł, 9/21 rano 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.| | 


OSODOWY-« sw ds0| Gd „OWŁAKYŚ 7d5rano | 2/57 po poł. 
OkoBOWZ it eaa tu «7 rę idh a 2,50 po poł.| 8/55 wiecz. 
Gbwodowa z koioi Terespolsk. 

Ożóbówy 3 0-30 SMSĘ 2/14 po poł.| 7/54 rano 
Osobówy «2 « «7% 40204 se . į 812 wiecz.| 3/30 po poł 


Statki parowe odchodzą: 
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o godz. 
6-ej zrana. viai , 
Zwyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zrana. 
Kurjerskie do Płocka codziennie o godz, 2-ej liga żę 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, śro 
dy i piątki o godz. 0'/, zrana. 577 


9) OBBOJEHO Dens RB 25 Maa (6 Iona) 1888 m 
Wacław Sipai i Antoni Piełsiewi z (Adara Pług). ) 


- 


